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feaHcp a socjaliści
i konserwatyści.

Kraków, dnia 7 lutego.
Od paru tygodni jesteśmy świadkami 

dziwnie gwałtownej akcyi prasowej i wie
cowej, skierowanej przeciw kcaMr^i 
i PoUklesnn Komitatowi Narodowe 
mu w Paryżu przez dwa obozy: socya- 
iis tyczny i stańczykowski. Bratnie 
te dusze wiernie służyły Austryi i Prusom, 
posuwając się aż do denuncyacyi swoich 
rodaków, pracowały w N. K. N., zadowa
lały się „kanalikiem Daszyńskiego" Jo 
Gdańska — a dziś wielkie podnoszą larum, 
że koalicya nic dla nas nie zrobiła i nic 
nie zrobi, że Komitet Narodowy w Paryżu 
nie ma żadnego wpływu, że wywalczył Pol- 
scę na kongresie prawa równe Syamowi... 
Kropki nad i, wniosku tej nieubłaganej 
krytyki ani poseł Bobrowski na wiecach 
(stały to jego konik), ani „Czas", ani „Na
przód" nie wyciągnęli — czyżby się wsty*  
dziii? Bo wnioskiem i konsekwencyą ich 
'stanowiska jest jedno z dwu: albo sojusz 
z Niemcami, albo z Bolszewicką Rosyą. 
Innego wyjścia nie ma.

„Koalicya nic dla nas nie zrobiła". Po
biła Niemców i Austryę, wytworzyła plat
formę dla zjednoczenia ziem polskich — 
czy to jest nic? A co myśmy dla kwalicyi 
zrobili? Daszyński, Siwiński et tutti quanti 
podjęli się wywołania w kongresówce po
wstania na korzyść mocarstw centralnych. 
Jaworski, Biliński do ostatka bronili „austro*  
polskiego" rozwiązania. a ich leader prezy 
dent ministrów Steczkowski w ofieyalnej 
nocie rządu warszawskiego naigrawał się 
z uchwały wersalskiej koalicyi, w chwili, 
gdy to jako jeden z głównych ceiów woj
ny określała -, stworzenia zjednoczonej i nie
podległej Polski! Rirmand socyabstów, Pił
sudski i Moraczewski, w czasie swych 3 0- 
tygodniowych rządów nie zrobili nie,, aby ; 
mę do zwycięskiej koalicyi zbiizyć, jej zau
fanie pozyskać, a komitet paryski potl< 
przeć i v/ pełnomocnictwa zaopatrzyć. Pr. 
ciwnie zrobili wszystko, aby koahcyę z. 
zić, a autorytet komitetu poderwać. Wj 
slannicy kom. Piłsudskiego w Paryżu, u 
specyalnie dr Michał Sokoinrcki, zaczęli swą 
działalność od tego, że dostarczyli posłom 
«ocyaùstycznym inateryalu do ataków w 
Panameucie francuskim przeciw komitetowi, 
nie uznawanemu jakoby zupełnie przez na
ród poiSki. A szef sztabu i prawa ręka 
Piłsudskiego, hr. Szeptycki, jeszcze przed 
paru dniami w wywiadzie dziennikarskim 
wylał kubeł pornyj na całą koaucyę.

Więc robiło się i robi wszystko, aby koa
licję zupełnie ao polskiego rządu i Polski 
zrazić, a potem ma się pretensję do koa
licyi, ze słuchu Czechów, Ukraińców, Ko- 
syan, a Polaauw tak jakoś ozięoie traxtu;e. 
Skończmy przcdewszystkiem sami z dwuli
cową. poiity..ą, sanacyę zaczmjmy od siebie.

„Komitet paryski wywalczył nam na Kon
gresie prawa, równe z byamem, Hecizasem 
i t. p.“ — t drugi śmiercionośny zarzut. 
Dodajmy ooruzu, zc tak samu, jak ćiyaiu, 
Hedzas i Polska ma owu delegatów na 
kongresie i r.umunia i Serbia i państwo 
Czesko-słowackie, które więcej koalicyi 
dały, jak Po^SKa. Ale kto tam zarzut sta
wia, ten musi się liczyć z tem, kontrpyta- 
niem: a co wyście w podobnej sytuacyi 
zrobili i uzyskali? Byij roxowama pokojo
we w Brześciu i^ewakim. Wyście postawili 1 
wszystko na Kartę Czernina i Kühimana: 
czy dopuszczono tam Choć jednego Pola
ka — choćby austryackiego ambasadora, 
hr. Tarnowskiego?

W Brześciu litewskim zoperowano — zda- 
waio się ua wieczność — caiosć poUkich j

dzierżaw wschodnich, choć czyście wytrwali 1 
w opozycyi? Nie, wyście vz trzy tygodnie 
potem dali Austryi budżet i kredyty woj
skowe!

Kto do i ■■ kich doprowadził rezultatów 
swą „realną polityką", ten dzisiaj nie ma 
prawa czynić innym zarzutów. Kto robił 
wszystko, aby koaiicyę zrazić, a Komitet 
paryski zdezawuować, ten dziś nie ma pra
wa skarżyć się ani na koaiicyę ani na Ko
mitet paryski. Nie tędy droga!

Kto Polak — ten dziś z całych sił po
magać powinien, aby kłamstwa i intrygi są
siadów naszych odeprzeć i osłabić, a licz
ne mfsye koalicyjne i członków kongresu 
dla nas pozyskać, Bo uprzedzenie do nas 
jest! Klasycznym przykładem jest bawiący 
u nss od 2 tygodni gen-. Bartheleny. Do
piero, gdy nas z blizka poznał, stracił swą 
szorstkość i niechęć. •

W prowizoryczno układu w sprawie Śląska. 
Prawa narodowe pozostała nienaruszona. 
Dopiero kongres rozstzygnie o przynależności i zakreśli granice.

Warszawa 6 lutego.
(PAT). Prezydent ministrów Paderewski 

otrzyma! dziś następujący teleram iskrowy 
z Paryża z daty 4 lutego zawierający tekst 
ugody dotyczącej sprawy Cieszyńskiej, za
wartej 1 bm. Przedstawiciele wielkich mo
carstw zbadawszy zatarg, który miał miej
sce między Czechami a Polakami w Księ
stwie Cieszyńskiem, z którego wynikiem by
ło doprowadzenie do okupacji okrępji gór
niczego Ostrawa, Karwina oraz drogi żela
znej Bógumina do Cieszyna, Jabłonków, 
Cieszyn, orzekli co następuje: Uważają za 
wskazane przedewszystkicm przypomnieć, że 
narodowości, które przyjęły zobowiązanie 
oddania zagadnień je obchodzących konfe- 
rencyi pokojowe}, nie powinny tymczasem 
dążeć w oczekiwaniu decyzji, do zapewnie
nia sobie rękojmi lub zajmowania teryto- 
ryum, do których roszczą sobie prawo. 
Stwierdzają zobowiązanie, mocą którego 
przedstawiciele narodu czeskiego oświadcza
ją, iź wstrzymuje definitywnie swoje wojska 
na powyżej wymienionych liniach kolejc- 
wych, aż do powzięcia przez kongres po
kojowy decyzyi w sprawie ostatecznego 
przyznania tęrytoryów. Część linii kolejowej 
między północną stroną Cieszyna a okrę
giem górniczym pozostanie w okupacyi 
wojsk czeskich, g«Jy tymczasem część linii 
południowej, poczynając od Cieszyna łącz
nie z miastem Cieszym, aż do Jabłonkowa 
włącznie, zos'anie oddarą pieczy wojsk pol
skich,

Niżej podpisani uważają za niezbędne na
tychmiastowe wysłanie na miejsce. Komisyi 
Kontrolującej dla zapobiegania wszelkim 
zatargom pomiędzy ludnością czeską a po ! 
ską w okręgu Cieszyńskim. Komisya ta 
poza środkami, które będzie musiała prze
prowadzić, przygotuje śledztwo (enquete), 
mocą którego kongres pokojowy będzie 
rnusiał się wypowiedzieć dla ustalenia w spo
sób ostateczny odnośnych granic Polaków 
i Czechów w okręgu spornym. Komisya 
będzie urzędowała w Cieszynie. Ku przy
pieczętowaniu porozumienia pomiędzy dwo-

Minister czeski Svehla umizga 
do Polaków,

. Czesi przepuszczała do F $lskt
(PAT) Od ministra spraw wewnętrz- i Sveltli. zastępującego ministra spraw iftf* , 

aych republiki p 1 ïWvrijfitj, M&w

Żaden obóz polityczny nie zajmował się 
tyle kresami, co narodowa demokracya. 
Wszak to partya par excelence kresów. Nikt i 
tak, jak narodowa demokracya nie odczuł' 
zaboru Spiszą i Orawy i napadu na Śląsk.' 
Jej reprezentanci napewno ostatni zejdą ż 
placówki obronnej. Jeśli dotąd niczego o- 
statecznie na naszą niekorzyść nie przesą
dzono, to to wyłącznie demokracyi narodo
wej zasługa. Ale tem śmielej może demo-, 
kracya narodowa żądać od innych, aby już- 
raz przestali rzucać kamienie pod nogę 
Dmowskiemu i innym, a przeciwnie, aby im' 
dopomogli w obronie granic i praw Polski.'

Ci, co dotąd służyli centralnym mocar* : 
stworu, mają jeszcze dziś sposobność do 
rehabilitacyi. Niestety, nie widać u nich po
prawy. Stare na wyczki Bilińskich i Daszyu-, 
skich górują i dalej nad dobrem ogóinem.1 

ma narodami zaprzyjaźnionymi i powołanym] 
do prowadzenia polityki zupełnie zgodne! 
z polityką mocarstw sprzymierzonych (alliee 
et associée) przedstawiciele wielkich mo
carstw stwierdzają obietnice przedstawicieli'' 
czeskich, że ich kraj postawi do dyspozy- 4 
cyi Polaków wszystkie rozporządzałoś za
pasy materyałów wojennych idą im wszelkie 
ułatwienia dla przepuszczenia transita broni 
i amunicyii.

Eksploatacja kopalń w okręgu Karwiń- 
sko—osirawskim będzie wykonywana z uni-, 
Laniem wszelkich zamachów na prawo pry
watnej własności ze zastrzeżeniem środków 
policyjnych, których by położenie nacgio. 
wymagać.

• Komisji kontrolującej będzie pcruczone 
czuwanie oraz zabezpieczenie w razie po
trzeby produkcyi węgla w tej części, która 
może być sprawiedliwie wymaganą i wy
starcza dla pokrycia potrzeb Polaków.

Rozumie się, że administracya lokalna 
działać będzie w dalszym ciągu na warun
kach, przewidzianych ugodą listopadową 
1918., oraz że prawa mniejszości będą 
najściślej przestrzegane. Aż do powzię
cia decyzji przez kongres pokojowy wybo
ry polityczne, oraz pobór wojskowy*  
w ks. Cieszyńskiem będą zawieszone. 
Żaden akt, dający obecnie pozory ajieksyi 
całości lub części tego Księstwa bądź ja
ko terÿtoryum Polski, bądź terytoryum cze
skiego, nie będzie mógł być uznany za 
ważny bez względu na to, przez którą ze 
stron byiby dokonany. Przedstawiciele na
rodu czeskiego zobowiązują się do uwol
nienia natychmiast łącznie z bronią I ba
gażem jeńców polskich, wziętych w ciągu 
zatargu, który miał miejsce".

Podpisano : Dmowski, Benesz. — Kontr- 
sygnowali: Wilson, Lloyd George, Orlando, 
Clemenceau.

Dopisek. Prosimy rząd polski udzielić 
instrukcji telegraficznej do Cieszyna ze 
względu na natychmiastowe zastosowanie 
powyższej decyzyi konferoncyi pokojowej. 
Komitet narodowy polski.



Sfr. ,:n:r'WWW bzifkw R>r.w ...
jhretrcyi pokojowej w Paryżu, nadszedł 
•dziś następujący telegram do prezydenta 
ministrów Paderewskiego:
■ „Wobec zawda rozejmu miedzy ar
mią polslcą :> Gżeste-slowacką na Śląsku 
rząd czesko-slowacki. ożywiony pragnie 
silem utawteniai państwu polskaem» o- 

hrony prtzed nicbezpieczeństw&ni, grożą- 
■cem ze wscłrodu, v,yda! rozkaz przepusz
czeni:! przez r^rytorynni czesko słowac
kie broni j amunieyi przeznaczonej dla 
jpaństwa. polskiego.

Za: ministra spraw zagr. : Sve&la.

v/ Gdańsku.
Warszawa, 6. lutego.

{PAT) W sprawie wysyłki żywności 
'5 Ameryki do Pdlski mdeszły tu nastę
pujące informacye: Przesyłka do Polski 
'organizuje się1 z całą energią. Komisya 
(żywnościowa koabcyi wah koniecz
ność szybkn ,; icj ekspedycyi. r'' ręt z ży- 
‘wltością wysłny dnia 27 st'T da. przy
był już do Gdańska. Okręt >t*n  przywiózł 
6500 ton tłuszczów, mleka skbndensowa- 
aiego i innych artykułów spożywczych. 
iWysyłka do Gdańska z Rotterdamu i z 
Innych portów angielskich już się organi
zuje. Starania o większą ilość mlelJa dla 
Lwowa, są na ukończeniu. Mfeya amery
kańska Czcrwonęgo Krzyża wyjechała z 
Szwiąicaryi specjalnym pociągiem, wio
dąc środki lecznicze i opatrunkowe a. tak- 
lże nilclęo skondensowana dla chorych.

płowy wicemiro.Ger spraw zagranic.z 
i Warzawa. 6 lutego,

Warszawski „Kuryer Poranny' dowiadują 
się. że zaproponowany na wiceministra 
spr-w zagranicznych były aifstryacki radca 
łerocyjny p. Władysław Skrzyński, propo- 
zycy<*  tę przyjął i stanowisko wspomniane 
obejmie w najkrótszym czasie.
Dymisya szefa sztabu hh Szepty

ckiego.
Warszawa. 6 lutego. .

> .«Kuryer Warszawski" donosi: Jak się do
wiadujemy, dymisya szeta sztabu generała 
hr. Szeptyckiego została w dniu wczora- 
szyrn przyjęta. W sferach wojskowych zai- 
pewniaja, że następcą generała Szeptyckie
go będzie prawdopodobnie generał Mi
chaelis.

Inne źródła wymieniają jako kandydatów 
l30, .■ zeptyckim jen. Rozwadowskiego 
tudzies podpułkownika Hallera. Co do 
przyczyn dynusyi hr. Szeptyckiego wszyscy 
zgadzają się, że były nią antikoalicyjne 
wynurzenia w rozmowie jego z korespon
dentami mediolańskiego „Secolo‘;. Niektóre 
pisma nawet twierdzą, że pułkownik Wadę 
interweniował w tej sprawie w Ministerstwie 
spraw zagranicznych.
WWWMMWMMnaHa**.»aiMeM*<n-rnRmw.. ________ TZlQQBg"ggSM-LILUU-JU

W noisy żal i tti? 
(Dokończenie).

Jakoż, na zasadzie swoich znakomitych iu- 
ftfftnacyj i daru przepowiadania przyszłości 
pan (k. s.) nie szczędził przez cztery lała 
dobrych rad kierującym mężom koalicyi, 
przypominaj,—* nieraz.pana Bambusińskiego 
ozir” a *e PP- Grey, Asquith,
Balfour i Lloyd George, Poincare i Clemen
ceau, Sonnmo i Salandra nie chcieli iść za 
głosem statysty z „Nowej Reformy**,  obrzu. 
;cał ich urągliwymi epitetami, zaczerpniętymi 
z „Neue Freie Presse" i „Beri. Local Ąn- 
^eiger* 1, przypisując im „nędzę myśli*  ro~- 

‘pacz beznadziejność! etc. (Patrz' ,.N. Re- 
tormę" nr 204 z 22 kwietnia 1916).

Wszyscy ci Francuzi i Belgowie, walczący 
o życie swej ojczyzny, ci Serbowie, którzy j 
z najszczytniejszem bohaterstwem odpierali | 
-nawałę dwudziestokrotnej potęgi, wszyscy 1 
ci Anglicy, którzy stanęli do walki z ohy- 
dnem barbarzyństwem łodzi podwodnych — j

Pobór jednorazowef daniny państwo
wej.

Jak wczoraj donieśliśmy, rząd warszawsk 
ogłosił dekret w sprawie poboru jednora
zowej daniny (podatku) od nieruchomości 
i kapitałów. Danina wynosić ma progresy
wnie od pół procent do 2 procent. Zależnie 
od wartości, nieruchomości lub wspólność 
kapitału.

Dekret obecny dotyćzy tylko b. Króle
stwa Polskiego, tak, że pobór tej daniny 
w Galicyi się nie odbędzie.

Warszawa, 6. lutego.
(PAT) W Belwederze odbyła się wczó 

raj narada w sprawie progrąnm otwar
cia sejmu. Jak ustalano, w niedzielę dnia 
9 bm. o godfe. 10 i pól odbędzie się uro
czyste nabożeństwo w katedrze św. Ja
na. Tegoż dnia o godz. 8 wieczorem odbę 
dzie się w salach zarnkhi raut, wydany 
przez! arcybiskupa. Inauguracyjne posie- 
bm. o godz, .11 przed południem.

Sprawa Polski aa kongresie.
Paryż, z początkiem lutego.

Dnia 18-go stycznia br. rozpoczęły się 
w Paryżu obrady najwyższego trybunału 
narodów t. zw. konferencyi pokojowej, zło
żonej z przedstawicieli 25 państw.

Już od pierwszej chwili charakter tych 
obrad był przez niezwykłą swą powagę i 
Jębokość zasad, które ma w życie wpro

wadzić,' ponad wszelkie porównanie uro- 
zystszym i poważniejszym od obrad jakie- 

; okolwiek kongresu pokojowego czasów 
| uiwnych. Chodzi bowiem o ustalenie no- 
| we go porządku świata na zasadzie najwyż- 
j szej sprawiedliwości i o ukoronowanie, dzie

ła przez zrealizowanie tego epokowego 
pomysłu, jaki podał prez. IłżZZson, ogłasza
jąc swoje zasady: „Związku wolnych naro
dów". Ten trybunał narodów, ma zarazem 
osądzić cala winę Niemiec, Austryi, Tttrcyi 
i Bllłgaryi, jako tworów państwowych, któ
re śmiały zakłócić spokój światowy i wywo
łać wojnę, najdzikszą ze wszystkich w dzie
jach świata, prowadzoną mimo przestróg i 
protestów w sposób wyrafinowanie barba
rzyński.

Paryż zaludnił się gronem ludzi światłych, 
powołanych do współpracy ze wszystkich 

' części świata, Paryż jest w tej chwili od- 
środkiem świata, a nie Sztokholm, podsu
wany w swoim czasie przez rosyjskich, nie
mieckich i polskich bolszewików.

Jako pierwsi zjechali Anglicy i zajęli ho
tel „Majestic*  jako miejsce zamieszkania, 
wewnętrznych obrad, siedzibę własnej służ
by telegraficznej i telefonicznej. Hotel „Ma
jestic" jest dziś jakby twierdzą, zamkniętą 
szczelnie przed obcymi, którym w razie ze
zwolenia wolno wejść tylko do apartamen
tów dolnych, przeznaczonych dla stron. 
Niezależnie od biur tutaj pomieszczonych, 
główne biura delegacyi angielskiej znajdują 

byli ula pana (k. s.) głupcami i szaleńcami, 
dia których pan (k. s.) żywił pogardę...

„Dalsze prowadzenie wojny przez 
koulicyę jest rzeczą bezcelową; którą 
wytłumaczyć można tylko małoduszno 
ścią kierowników, nie mających dość 
siły moralnej, aby się w czas przy-ziiać 
do przegr;:r.ci i zaślepieni»^» społe 
ezeństw. którym prasa i agitacya ode
brały zdolność trzeźwego sądu"..
(,,N. Jteforina'*  nr 001 z 2/ listopada 1915).

Kto odwarzył się sądzić inaczej, był dia 
pana (k. s.) ślepem i zgoła głtipiem indy
widuum:

„Dla ślepego jest jar,nem. że zwycię 
skie mocarstwa centralne nie dadzą so
bie silą odebrać tego, co silą wzięty, 
że niema potęgi na świeci.:, któraby ze 
zwycięstw kazała im się uznać za zwy
ciężonych". * 

n* ’ i • • * *iakich kwiateczków
„N. Reformy" uszczknąć 
Dlaczego złożyliśmy tu 
zr.nkę" ■"

można na Urnach 
dziesiątki i setki, 
drobną ich wią-

się w hotelu „Asńwfa*,  niedaleko Łnky> 
Tryumfalnego, gdzie rezyduje lord Robert j 
Cècii wraz z lordem Balfoitrem. .

Szczególna trudność sprawiło pomieszczę-( 
nie nader licznego g BP na Amerykanów, 
którzy ostatecznie zadowolnili się hotelem’ 
„Grillon*  przy Place de la Concorde. Włosi} 
mieszkają w hotelu „Król Edward VII*, \ 
Belgowie, w szczególnie swoisko urządzę-> 
nym hotelu „LotP przy ulicy CastlgUoni,, 
Japończycy obsadzili „Bristol", odstąpiony. 
im przez poselstwo holenderskie. Nieprzej
rzana rzesza dziennikarzy wszystkich naro
dów, mieszka nrzeważnie prywatnie. Współ-, 
ne miejsce schadzek mają atoli w pałacu 
Dufayola przy Champs Elysees, urządzonym- 
w stylu klubowym, z prawdziwym prsepyS 
chem i smakiem Paryżanina.

Sekretaryat wszystkich legacyi, nie licząc, 
atoli służby ministerstw francuskich, składy 
się z około 20. tysięcy osób urzędników,, 
stenografów, pisarek, sekretarzy, ekspedy-; 
entów, rękodajnych i t. d. To wielkie zbio-J 
rowisko ludzi nazwaćby można istną Wieżą) 
Babel ze względu na rozmaitość pochodze-1
nia, mowy i obyczaju, a statooy się ono? 
Wieżą Babel tj. nieproduktywną masą, gdy
by nnnad wszvstkiem n e unosił się wielki' 
duch dziejowej sprawiedliwości i ludzkości.

Mają tutaj także przyjechać Niemcy, dla 
wysłuchania ostatecznego wyroku. Ze wzglę
du na uczucia Paryżan wobec tych dęte-, 
gatów pewnej części ludzkości europejskich 
pomieszczeni być mają jednakże poza Pa
ryżem, w Meudon.

Obrady plenum konferencyi pokojowej 
rozpoczynają się na Quai d’Orsay, tj. w mi
nisterstwie spraw zewnętrznych normalnie o 
godzinie 101/, i trwają do 1. popołudniu. 
Przemawiają jedynie upełnomocnieni przed
stawiciele narodów i ci tylko mają prawo 
głosowania. Uchwały zapadają z mocą nie
odmienną, narazie tylko jako postanowienia 
wstępne, dotąd bowiem komisye nie usta
liły jeszcze szczegółów. W imieniu Polaków 
przemawiał dotąd dwukrotnie .Roman 
Dmowski, zgłaszając programowe żądania 
Polski w jej historycznych granicach 
z r. 17.2. ... , u j i .

Treściwe doniesienia o Loku obrad podaję 
urzędowy telegram pod kontrolą .osobne; 
władzy. Konferencya obraduje bowiem dc-, 
tąd jeszcze w formie poufnfii, a to pomimo 
sprzeciwu zwłaszcza prez. Wilsona i dzien
nikarzy amerykańskich, którzy już urucho
mili niebywały w świecie aparat dla szyb
kiego przesyłania wiadomości do swej za
morskiej ojczyzny. ♦ * •

Paryż błyszczy radością. Przepełnione 
ludźmi z obu półkól świata, białymi i kolo
rowymi we wszystkich odcieniach, jest sto
lica zwycięzkiej Francyi, znowu stolicą 
Europy, a chwilowo może nawet stolicą 
świata. Zbiera w ten sposób owoce po- 
święcenia swych żołnierzy, mistrzostwa 
swych wodzów i niezłomnej usilnoścj swych 
dyplomatów. . .

Wśród swych w chwili obecnej niezliczo
nych gości, pierwsze miejsce przyznaję Pa
ryż bezsprzecznie prez. Wilsonowi, który 
być może, iż nie jest bez zastrzeżeń popu
larnym, niemniej jednak jest na ustach 
wszystkich. Stosunek Paryża do Ameryka-
maw—wwoww—wmm—»—

Czy aby szydzić z pana (k. s.), że się 
i w sądach omylił?

Bynajmniej. Szyderstwo byłoby zbyt ła
two. Mamy ważniejsze sprawy przed sobą, 
żebyśmy uważali za potrzebne właśnie teraz 

1 wykazywać, jak bardzo mylił się w swych 
i sądach i prognozach krakowski organ „de- 
j mokracyi" enkaeriowej. Nie jeden obałamu- 
I eony przez prasę niemiecką człowiek wie

rzył u nas w możliwość zwycięstwa 
Niemców, a przynajmniej w możliwość, ze 
partya będzie ni er oz e graną. Nie warto 
dziś o tern dyskutować!

Chodzi nam o co zgoła innego.
Nie dlatego wołamy pana (k. s.) przen 

i sąd opinii, że v,n’erzył w zwycięstwo Niem- 
j ców i tą wiarą bałamucił czytelników.

On nie tylko wńerzył w zwycięstwo, on 
; go pragnął, on solidaryzował się 
; x całą wojenną ideologią niemiecką 
j i aprobował wszelkie zbrodnia nie- 
; mieckie, uznawał wszystkie niemie- 
: ckie „konieczności wojenne.
; W artykułach pana (k. s.) w „Nowej 
| Reformie" nie można było nigdy wyczuć 
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nów przypomina nieco stosunek Polski do 
koalicyi. Najpierw uwielbiano ich ze zwy- 
klem u Francuzów napięciem, a mianowicie 
po wypowiedzeniu wojny Niemcom przez 
Amerykę. Petom przyszła chwila niepewne 
ści, wahania a nawet zwątpienia, gdy przy 
jazd wojsk amerykańskich z tygodnia na 
tydzień ulegrl zwłoce. Kiedy zaś morze po
częło wyrzucać na brzeg tysiączne zastępy 
rozentuzyazc owanych oddziałów amerykań
skich soldiers, gdy uderzyły pierwsze grzmo
ty ich dział f. wszystko tak sprawnie i gład
ko i przedewszystkiem tak nagle i niespo
dziewanie dla nieprzyjaciela, wtedy ożył da
wny entuzyazm i wdzięczność za sprową 
dzoną ulgę. Djysiaj Paryż znowu znacznie 
pochłodniał, cMwi się bowiem, że prez. 
Wilson stawia pewne warunki w sprawie 
Alzacyi i godzi się na złagodzenie postano
wień rozejmu, ze wreszcie nie jest przeciw
nym ewentualnemu przyjęciu Niemców do 
Ligi narodów. Paryż nie wątpi iennak w o- 
stateczny sukces p. Clemenceau, któremu 
sekunduje LLyod George, p.zyczera na ucho 
szepcze pouebno każdy amerykański Con*-  
gressman, nie wyłączając sokr. Lansińga, żo 
prez. Wilson otoczony sztabem ekonomi 
stów, statystów i polityków, całymi foliałami 
ksiąg, tablic, spisów, zestawień i cyfr, nie 
uczyni niczego, coby mogło przynieść szko
dę Francy;.

Obok Wilsona jest LLyod, George drugą 
najwybitniejszą osobistością kongresu i da 
jąc swój glos w jakiejś kwestyi przeważa 
jej szalę. Pracuje intensywnie w poczuciu 
swej wielkiej odpowiedziaipości, rozważa 
pilnie, starając się godzić interes Anglii 
z interesem Francyi. W zapewnieniu bez
pieczeństwa Anglii idzie niewątpliwie bardzo 
daleko, o ile chodzi o kwestyę morską, 
mniej interesowanym jest natomiast na lą: 
dzie, ekonomicznie obejmuje jednak niemal 
wszystkie kwestye targowe całego _ światal 

Podobno nierozstrzygnięto jeszcze kwestyi- 
„Wielka Polska czy silna Rosya“. Wiele 
zależeć będzie od tego, czy ze strony pol
skiej podane będą miarodajne argumenty, 
któreby zapewniły Anglii rekompensatę za 
rynki rosyjskie. Polska powinna koniecznie 
pozyskać kilka poważnych sił dziennikar
skich, dla informowania kongresu i oddać 
je na usługi zjeżdżającej kom;syi warszaw
skiej. Wiele rzeczy jest bowiem jeszcze w 
stanie płynnym i wieie możnaby uzyskać.

Dotąd pewne jest tylko to, że Polska 
obejmie całą Wielkopolską i Gdańsk 
z „korytarzem da morza", jakim będzie 
ten korytarz, czy obejmie on całe Prusy 
królewskie i część Pomorza, co stanie się 
z Prusami książęcemi i naszymi Mazurami 
pruskimi, o tem mało kongres wie i ne jest 
bliskim rozstrzygnięcia. W myśl zasad Wil
sona Śląsk górny prsypadtoe Polsce, 
zwalczyć jednak trzeba będzie zabiegi 
Niemców, którym nie brak tutaj pomocy ze 
strony socj alizmu.

Nieustalone są jeszcze poglądy na Ukra
inę. To pewne jednak, że nić przyznano 
jej osobnego prawa przedstawicielstwa i 
wątpliwe jest czy to wosróie nastąpi, koa- 
licya rozumie bowiem Ukrainę tylko W 
związku z Rosyą. Natomiast Litwa l Bia
łoruś, rozumiane są w Paryżu tylko w zjed
noczeniu z Polsfcą, a to w myśl ich dążeń 
B?KSi?S!SH5eSH»S??';y ■ ^SWBBBESKiSSSeSiHHSffiSHHSraHHnS 
ani krzty lite.ci di» nieszczęśliwej Belgii, 
ani cisma protestu przeciw zbrodni, popeł
nionej na Serbii, ani szczypty podziwu dla 
bohaterstwa, z jakim ta czleromiiionowa 
Serbia przez półtora roku dawała odpór 
zbójeckiej armii wielkiego mocarstwa... Pan 
(k. s.) zapalił się natomiast dla wojny 
łodziami podwodnenii i wpadł w 
trans liryczny, pisząc o „zaletach tego 
straszliwego ' instrumentu, któremu bieg 
wojny powierzył rozstrzygnięcie losów 
iaazkości\\:\) na cale wieki". („NowaRef." 
nr ói z ij lutego 1917 w artykule »Łódż 
podwodna**);

„Najwyższe słowo techniki, połączonej 
z najwyszym wyrazem wszystkich umy
słowych i moralnych sil kierującego ma
szyną człowieka oto — niemiecka lód 
podwodna. Poemat liryczny o nieslycha- 
nera napięciu siły ua/uciowej, okropna 
wizya bezlitosnego niszczenia, skonden- 
zowany k is najwyższej mechaniki i e- 
lektrotecbink!, wreszcie cały system fi
lozofii emi. i yokratycznej — to składowe

• v czyści lej łodzi", >.

/.ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI" 

wiekowych, ostatnich uchwal cia{ prjedsta- 
wicielskich a co najważniesza jako — zda
niem koalicyi — szczególnie skuteczne ufun
dowanie siły polskiej na Wschodzie.

Kwestyę rosyjską rozstrzygnie prawdo
podobnie wynik konferencyi, zwołanej na 
Wyspy książęce. Czy zjazd ten przyjdzie do 
skutku i co przyniesie, o tem dzisiaj jeszete

Okraciew§ł.wa Czeclww na Sląshs
Z Oświęcimia dochodzą ustawicznie stra

szne wieści o barbarzyństwie i okrucieństwach 
Czechów, dokonywanych na bezbronnej cy
wilnej ludności.

Dnia 30 stycznia powiesili Czesi w Bo 
guniinie nauczycielkę p. Majewską za wy
powiedzenie słów: „Czesi nie mają prawa 
do Śląska".

Proboszcze, z Frydka z& to, iż w czaaę 
kazania nawoływał do obrony kresów przed 
wrogiem, ściągnięto z ambony i bito do 
utraty przytomności.

Inżyniera Sodłowskiego w Morawskiej 
Ostrawie skazano na śmierć, później jednak 
wywieziono do Ołomuńca.

W hotelach urządzają Czesi ustaWczne 
rewizye. W krótkich odstępach czasu wpa
dają do pokoi, polecając rozbierać się do 
naga i dokonują szczegółowej rewizyi.

3ak Czechów przyjęto w Pie- 
kielAu ma Oranie-

Dnia 28 stycznia br. przybył do Piekicb 
nika, wsi orawskiej, tuż nad granicą dawną 
galicyjsko—węgierską, osławiony „starosta" 
Franc. Bugan z Terszteny z 6 Czechami, 
by usunąć starego, a osadzić wbrew woli 
gminy nowego wójta. Piekiclniczanie z ini- 
cyatywy jednego parobczaka rzucili się na 
nich z golemi prawie rękami, i po krótkiej 
walce, jednego Czecha ujęli i odprowadzili 
do miasta, resztę bandy rozbroili, rozpędzili. 
Zawstydzeni bohaterowie czescy, w liczbie 
około 15, chcieli pomścić hańbę rozbroje
nia, ale wobec groźecj podstawy chłopów 
i bab, uzbrojonych w siekiery i motyki mu
sieli ponownie się wycofać. Nazajutrz o 5 
godz. rano zjawiła się gromada Czechów 
już z karabinem maszynowym, by wyłapać 
sprawców swej porażki.

Wpadli za pewnym góralczykiem do cha
ty, gdzie matka chłopca wylała pierwszemu 
Czechowi ukrop w twarz, za co ją położo
no trupem, zastrzelili też chłopca, który nie 
chciał stanąć na ich wezwanie oraz drugie
go chłopaka z niewiadomej przyczyny. Część 
chłopców z Piekielnika uciekła przed are
sztowaniem do sąsiedniej wsi Załucanego. 
Czesi w liczbie 60 ścigali ilh z dwoma 
karabinami maszynowymi. Załucznianie z o- 
krzykiem: tu wos jesce nie widzieli J wyszli 
na nich i ubili jednego Czecha. Czesi zaś 
zdobyli jedną krowę. Wywieszone chor- 
giewki czeskie w Piekielniku zaraz pierwszej 
nocy zdarli parobczaki góralskie, poszarpali 
w strzępy, a na ich miejsce rozciągnęli na 
kwaterze , wojsk, „chustę* - (prześcieradło) 
z napisem: „Niech żyje Polska!" Nawet

Pisząc tak, paa (k. s.) nio rayślał i nie 
czul po polsku. Jego artykuły mogłyby 
nieraz snadnie paradować w ,Voss. Ztg.“ 
lub w „N. Fr. Presse".

Odpowie jednak ktoś: Pan (k. «.) nie 
mógł pisać inaczej, nie mógł przecie da
wać wyrazu sympatyi dla koalicyi, bo na
raziłby dziennik swój na zawieszenie.

Zapewno. W owych czasach nie istniała 
wolność słowa. Nikt przeto nie mógłby 
dziś zarzucać panu (k. s.) że zachowywał 
ostrożność i że milczał, stosując się 
do wskazówek poiicyjno-cenzuralnych.

Ale z drugiej strony nikt nie mógł smis- 
sić publicysty polskiego do pisania 
artykułu w stylu berlińskim, nikt nie mógł 
zniewolić go do stałego obrzucania obel
gami największych mężów koalicyi, do 
ssydzenia s woli zwycięstwa i ssexy- 
tnej oz amoóci narodów zachodu.

Gorliwość w potępianiu koalicyi i ośmie
szaniu jej v alków, akwapliwość W soli
dary zowun .u się] b niemieckim sy- 
demem pi^fsznocy i gwałtu 
złożyć PA i

fŁZśMaocy i gwałtu —- trzeba i
kwó wia^jjsyc^AZM^s.j. I
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trudno sądzić.
Decyzya koalicyi, nakazująca Czechom 

wstrzymanie działań wojennych na Sląton i' 
przełożenie linii Rozgraniczającej’ na "Węg- 
rzęch wskazuje, ze aspiracye czeskie Dowolł 
poczyń? wę sprowadzać do właściwej 
miary. 4 

dziewczęta przechodząc Czechów, prowokują 
tch nucąc sobie: „Jeszcze Polska". Wogóle. 
nikt tu z Czechami ani mówić nie cł-r^sat? 
im nic w.—edać.

3ak Czesi grasowali w Karwink.
W Karwinie, jak wiadomo stawili gó^ięy 

nasi najzaciętszy opór najeźdźcom czeskim. 
To też po opuszczeniu Karwiny wywi^t 
Czesi około lOó osób, górników, nauczy*.  
cieli i prawie wszystkich księży. Jedną ze» 
szkół t. tur. Czerwoną szkołę zniszczyli Ato 
tego stopnia, że porąbali nawet tabR?Ą. <

Z urządzała karwńskiego probostwa 
prawie nie sostalo. Zołductwo czeskie jmi-1 
szczylo nawet księgi metrykalne i protoły 
urzędowe. Dowiadujemy się równocześnie, 
że członek Rady narodowej Dr. Olszak ale 
został are£ztovrany, gdyż jako lekarz okazał 
się niezbędnym. Pozostaje jednak ped 
zoresn wojskowym. * - -* z’

Szpilbergu.
W czeskiej ulewo». Sekcyjny K. ucieldt 

w tych dniach z Berna z niewoli czesjrj^ 
i przez Ostrawę i Racibórz, przebrany 
cywilnemu, dostał sic do Bielska i opowia
da że jeńcy nasi umieszczeni w sławnym5 
Szpilbergu, są traktowani w sposób urąga
jący wprost najskromniejszym wuadom lu
dzkości. <

Jeść im dają raz dziennie, i Ło uum« ac- 
raki. Obdarto ich z mundurów, zrabowano 
im wszystką^ bieliznę, dając w zamian jałde£ 
łachmany. 3a stale strzeżeni przez silny 
oddział wojska i karabiny maszynowe. 
Wskutek znęcań się ztuarło już tam kilku 
jeńców naszych.

l Rady miasta Krakowa.
Kraków, 6 lutego 

SPRAWA ŚLĄSKA.
To samo, tak dobrnę z N. K. N: znane Pol»; 

sce, towarzystwo dało wczoraj wieczorcai- 
koncert w Radzie miasta Krakowa. Socya- 
liści, konserwatyści i polscy demokraci współ 
nemi silami uchwalili wotum nieufności Ko
mitetowi polskiemu w Paryżu, ponieważ 
tenże zaprzepaścić tajał sprawę Śląska cie
szyńskiego.

Wprawdzie dotąd! nie znamy szczegółów, 
układu, a sąd nadać można tylko na podsta
wie iznajomości rzeczy, ale to nic nie przeez- 
kadza. N. K. N.owyrn patryptom do wyda
wania już dziś wyroków.

Rząd socyalistyczny uparł się i nie dal

Z własnej woli, z własnego przekonania 
szerzył oajgtrfflbszy materyaliKan nie-~ 
miecld, dezorycntując i deprawując społe
czeństwo. Był wielkim szkodiaiklom 
społecznym i politycznym. Jak się zaś za
chowywał wobec Polaków, którzy ośmielił 
się widzieć od pierwszej chwili jasno na
stępstwa wojny i nie chcieli solidary-, 
xoxvać się zs zbrodnią niemiecką, 
pomówimy jeszcze przy sposobności.

Pau (k. s.) jest typem. Uosabia wyra
ziście cały kierunek polityki N. K. Ń„ r 
która zatruła nassą atmosferą 1 któ
rej miazmiaty pozostały p» dziś 
dzień zwłaszcza w obozie socyali-' 
stycznym, nie przestając zaczadzać pew- ’ 
nych umysłów, szkodząc nam wielce wobec i 
kulturalnego iwiata.

Dlatego uważaliśmy za wskazane rozpra-ł 
wić się tu z publicystą tej osobliwej ^poł-f 
skiąj dcmokrscyi**.

j . T
•y
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1 wbisfcŁ Kzaft socy^istywy prźea
jasła swefe posła Wegnerowicza w Pradze, 
•wyparł się Rady Narodowej w Cieszynie, 
•jako lokalnej, sanioftwafierej insfytticyt Rząd 
isocyaHstycany robił wszystko, aby naszym 
śbezJsdera ośmielić Czechów do ataku. A teraz 
Łażą socjaliści pif, kwaśne swoje piwo.. Ko- 
atóh?towi w Paryża,
* R Dmowski wniósł sprawę napaść! Cze- 
kftów na SlasK na kongres pokojowy. I pan 
«Dmowski i p. Benesz, reprezentant Czech, 
oświadczyli, że poddadzą sic uchwale kon
gresu. Kongres powziął uchwale, ?. uchwały 
jtej znamy tylko ułamek: Czy, gdyby nawet 
fttcbwalai zapadła przeciw nam. p. Dmowski 
tótal założyć protest, opuścić kongres i — 
fcoatfcyi wypowiedzieć wojnę?
i Powtarzamy, nie znamy szczegółów u- 
e&waly kongresowe). Wyroki wydawać za 

’wcześnie. Ale jeśli istotnie wyrządzono nam 
^krzywdę, to niech się w piersi uderzą dziś 
!<e? właśnie, któray wczoraj ferowali potępia- 
;&cy wyrok, bo <oś to lat 4 pracowali ntf to, 
&by członków kongresti przeciw nam uspo
sobić. A dziś tsańę skutki ich właśnie roboty 
'mamy Konsek w . cye ich centralnej oryen- 
itacyi.» b ♦ ♦ - -

j Sprawozdawca nasz piszę:
czwartkowem posiedzeniu Rady mia- 

Srfri Krakowa przed porządkiem dziennym po- 
Istawit klub socyalistyczny nagły wniosek w 
^sprawie Śląska, potępiający zdradziecki na- 
ipad Czechów. Soc. dr. Muellęr krytykował 
i pr żytem stanowisko Komitetu paryskiego. W 
jlcoficu żądał, ażeby Rada zaprotestowała 
jprzecrwko okupacyi czeskiej i przesłała pro- 
jtest do rządu warszawskiego i komitetu pa
ryskiego.

Wriinsek ten poparli lis. Ateny, dr. Sclirei- 
ifcer (przedstawiciel żydowskiej partyi soc.), 
•R. m. Tabaczyński żądał cofnięcia słów: wy
razów oburzenia Komitetowi paryslnem(ii“, 
motywując to tern, że sprawa układu wyma- 
feai wyjaśnienia, a Komitet Narodowy, godząc 
■się na warunki, działał bez wątpienia pod na- 
jkazem bezwzględnej konieczności. Na wnio
sek dra Bobrowskiego zmienionto słowo ,;o- 
2>iirzenie" na ..ubolewanie”.

APROWIZACYA.
Frez. Fedorowicz, przedstawił stan bczna- 

JBziejny- aprowtecyl Krakowa. Po dysknsyi 
md, aprowizacyą uchwalono wniosek, r. Ko- 
isobudzkjego, ażeby .zwrócić się do min. apro
wizacji o natychmiastowe zniesienie grani
cą- między Galicyą a Kongresówka, oraz prze 
łanie agendy Wydz. aprowizac. K. Rz. mini
sterstwa aprowizacyl w Warszawie, które 
óbięłoby w ten. sposób’ aprowizację Krako
wa. Z kolei wybrano członków Rpldy nadzór- 
fczej Tow. budową- mniejszych mieszkań i u- 
jchwaSono nadanie kóncesyi na aptekę p. K. 
Bergerowi przy ul. Szlak. Przy końcu posie
dzenia rozpoczęto dyskusję naill wnioskiem 
W sprawie opłat od przyrostu wartości nie- 
iruchomości. Z powodu braku kompletu odro- 
tzono posiedzenie do piątku.

Co słychać 
w mieście?

Kraków, 6 lutego.

Co oskie? I
Podwyżka cen cukru w handlu 

detajliczayni.
Takie pytanie zadają sobie obecnie 

mieszkańcy Krókowa, a nawet i całej za
chodniej Galicyi. Trudna to sprawa do 
rozwiązania. Wedle zasiągniętych infor- 
macyi, u wielkich kupców, sprawa do
starczenia cukru dla Galicji, a szczegól
nie dla Krakowa1 jest wprost beznadziejna 
<W Galicy) posiadamy obecnie tylko 1 cu
krownię w Przeworsku, która dostarcza 
nam melasy, bo cukru kostkowego i miał
kiego prawic ire pcisiądia. Wielkie na
dzieje pokładały władze polskie w zao
patrzeniu y cukier Krakowa z Księstwa 
Poznańskiego, ale podły najazd Czechów 
ua ziemię śląską zamknął drogę dla tran
sportów cukru z Poznańskiego. Natural
nie jak wiadomo Czesi nie dotrzymali u- 
•fiowy co ;k: dostawy cukru, a czy teraz 
RO załatwiemu zatargu ? nimi dadza nam

co§ cukru? jest prawiU pewnfe, że nie!
Pozostaje jednak jeszcze jedno źródło-. 

Królestwo Pcflskie. Wprawdzie cukier 
produkowany tam jest iztecztóe droższy 
od naszego, ale przynajranfej jest. Władze 
aprowizacyjBe gjaUcyjsldo powinny. już 

raz porozumieć się w tej sprawie z mini
sterstwem aprowfcsacyi w Warszawie i 
nofożyć kres nędzy cukrowej w Galicji. 

; W Kucu dodać mScży, że w Krakowie 
i jr/.oćuia jeszicizc » pesfcarzy otrzymać cu- 
! isor kostkowy pierwszej jakości, ale po 
j canfe 25i—:30 koron za 1 kg. Skąd ci ludzie 

biorą ten cukier, to jest nieodgadniona 
tajenroicą.

' W piątek! w sklepach krakowskich bę
dzie sprzedawana melasa zamiast cukru 
na karty ra styczeń.

Wskutek podwyżki cukru przez cukro
wnię w Przeworsku magistrat krakowski 
jako wladzh polityczna i. instancyii na za
sadzie upoważniania Wydziału a.prowifca- 
cyjnego K. Rz. podnosi cenę maksymalną 
cukru surowego w lihirtolu detailicznym 
na 3 Kor. za 1 kg. z opakowaniem.

i Cena ta odnosi się db cukru wysłanego 
• z cukrowni po 20 stycznia b>

L»kadencya sądów przysięgłych w b.
r. rozpocznie się w sądzie krajowym kar
nym w Krakowie dnia 17 b, m. rozprawę 
przeciwko Władysławowi Weissowi i spól- 
nikotn o nadużycie władzy urzędowej. Pier
wsza rozprawa w tei sprawie odbyła się już 
w 1916 roku, jednak z powodu nie stawie
nia się na niej głównego obwinionego, Pe- 
tizyke, b. auskultanta sądowego, zastała 
odroczona. Prócz tej rozprawy, odbędzie się 
szereg innych, przeważnie o zbrodnię kra
dzieży i rabunku. Przed ławą przysięgłych 
przesunie się cała galery  a głośnych w osta
tnich czasach rabusiów i bandytów. Pierw
sza kadeneya zakończy się 25 marca, po
częta już 1 kwietnia rozpocznie się II. ka- 
deneya sądów przysięgłych.

Losowanie sędziów przysięgłych do ro- 
ków kwietniowych, odbędzie się w połowie

■ marca.
Pretensye z tytułu świadczeń wojen

nych. Sprawa wypłaty za świadczenia wo
jenne i uregulowania odnośnego postępo
wania domaga się bardzo szybkiego zała
twienia, czy to przez Komisyę Rządzącą, 
czy też przez rząd centralny w Warszawie. 
Magistrat krakowski przeprowadził już obli
czenia aproksymatywne tych pretensyi, któ
re, idą w miliony.

Poza teru idzie jeszcze o zwrot szkód 
spowodowanych wybuchem w Mogile pod 
Krakowem, które wynoszą około 150.000 
koron, oraz o pretensye Gsób, które otrzy
mały zaponibgi finansowe, dotąd jednak 
nie wypłacone, Wynoszą one wcale po
kaźną kwotę, bo 2.538.200 koron.

Również należy zwrócić uwagę, że nie 
uregulowaną została sprawa zgłaszania pre
tensyi ludności, mieszkającej zwłaszcza poza 
obrębem Krakowa, jak i ze wschodniej Ga- 
licyi. Żałować należy, źe K. Rz. nie podjęła 
natychmiast rejestracyi świadczeń i szkód 
m- całym kraju; jednak i dziś nie . jest za 
późno i należy bezwzględnie przystąpić do 
ujęcia w sposób zasadniczy tych spraw 
przez K. Rz. względnie przez urząd likwi
dacyjny, który tworzy się obecnie w War
szawie a na którego czele staje Władysław 
Grabski.

Niedole kwaterunkowe. Dla braku wszel
kich środków finansowych, jak i mieszkań, 
gmina miasta Krakowa, wstrzymała dalsze 
dostarczanie kwater dla oficerów wojsk pol
skich: Jest to bardzo przykry objaw, że 
ministerstwo spraw wojskowych w Warsza
wie, nie przysłało ani delegata dla zbada
nia stanu rzeczy, ani zaliczki, bez której 
o dalszem wynajmoy/aniu kwater mowy być 

' nie -noże.
1 Jak nas informują, przystąpić ma dowódz- 
; two G. O. K. do urządzenia we własnym 
i zakresie czy to hotelu, czy też wielkiego 

schroniska dla oficerów, na kwatery przej- 
! ściowe.

O powrót do Włoch poddanych wło- 
; skicll. Misya włoska która przybyła wczoraj 
I z jeńcami polskiemi oświadczyła gotowość 
| zabrania ze sobą tych poddanych włoskich,

’trzy chcieliby powrócić do aju. Wszy- 
zamierzającv wyjechać : złożyć swo-

dokumenta ..aipóźnici du soboty 8-tro

b. m. wieczorem w Biurze Czerwonego 
Krzyża w Krakowie ul. Basztowa 6 II p., 
celem opatrzenia ich wizą paszportową 
polską.

Wobec teraźniejszych stosunków nikt nie 
może zagwarantować ani pewności ani cza
su trwania podróży. Należy się zaopatrzyć 
w dostateczną ilość żywności i ciepłą 
odzież.

Biuro powrotu jeńców. Państwowy urząd 
do spraw powrotu jeńców, uchodźców i ro
botników powierzył p. Władysławowi Gno- 
ińskiemu czynności komisarza na Kraków. 
P. Gnoiński objął już urzędowanie, a bte 
ro je£'!’J mieści się na stacyi kolejowej, 
obj. IŁ

Wezwanie popisowych, z r. 1900. Ma
gistrat m. Krakowa w myśl dekretu mini
sterstwa wojsk, w Warszawie z dnia 1 bm. 
wzywa wszystkich mężczyzn bez wyjątku 
urodzonych w r. 1900, aby w czasie od 7. 
do 12. lutego zgłosili się w biurze wojsko- 
wem magistratu z potrzebnemi dokumen
tami.

Przepełnienie więzień. Frekweneya ban
dytów, opryszków i złodziei, zwrasta w Kra
kowie z każdym dniem. Zarząd domu kar
nego ma nie mało kłopotu, w umieszczeniu 
tych gości w szczupłych ubikacyach sądu 
krajowego karnego. Wynajęło więc od woj
skowości dwa bastyony, w których umie
szczono, amatorów cudzego mienia. W ba- 
słyonie III, znajduje się już 188 przestęp
ców, a w bastyonie IV — 123 i to prze
ważnie chorych lub ozdrowieńców. Bastyon 
ten przeznaczony jest przedewszystkiem dla 
chorych więźniów. W gmachu św. Michała 
zamknięte jest towarzystwo w liczbie 400 
osób. Razem więc pod kluczem znajduje 
się obecnie w Krakowie 711 przestępców, 
nie licząc w to dość sporej paczki więźniów 
wojskowych.

Z NAD WISŁY. WskWc ostatnich 
mrozów, Wisła pod Kraikoweim stanęła 
na wielkiej przestrzeni, pokrywając się 
grubą skorupą lodową. Tylko kbio Iii-go 
mostu na Wiśle, płynie jeszcze wązldm 
pasem. Na brzegach Wisły widać groma
dy chłopców', ślizgających się.

REGULACYA PŁAC SŁUŻBY MIEJ
SKIEJ I STRAŻY POŻARNEJ. We wto
rek 4 bm. odbyto się posiedzenie połączo
nych sekćyi skarbowej i prawniczej. Ra
dy m. Kraildowa. Zatwierdzono opracowa
nie przez Biiiiro prezydyalne projekty re- 
gulacyi plac służby miejskiej i personalu 
straży pożarnej, oraz projekt rozporządzę 
nią o policzeniu lat prowizorycznej służ
by do wymiaru emerytury.

ODEBRANE OD ZŁODZIEI PRZED
MIOTY, stojący zegar dębowy z marmu
rową podstawą, i papierośnica tuiska, są 
do odebrania w biurze bezpieczeństwa 
publicznego przy ul. Kanoniczej.

MARKI POCZTOWE POLSKIE, któ
rych brak daje się odczuwać w Krako
wie», pojawią się w tych dfniach w urzę
dach pocztowych i będą sprzedawane lu
dności w dowolnej ilości.
Z POWODU WIADOMOŚCI O OTWAR 
CIU RUCHU KRAKÓW—BOGUMIN. - 
Biuro pras. K. Rz. komunikuje: Wiado- 

i mość o otwarciu ruchu Wolejowego Kra- 
ków— Bogumin, jest przedwczesną, już ze 
względu na trudności techniczne, gdyż 
naprawą znacznie uszkodzonego toru po
trzebuje około 48 godz. czasu.

Oszuści. Od kilku dni krążą po mieście 
chłopcy 10-14 letni, w mundurach gimna- 
źjralnych i zbierają datki na dzieci lwow
skie. Policya stwierdziła że chłopcy ci są 
oszustami, a listy składkowe fałszywe.

Repertuar m. teatru powszechnego. 
We czwartek wznawia nasz teatr jeden 
z największych sukcesów zeszłorocznego se
zonu, mianowicie tak bardzo dziś aktualną 
krotochwilę Winawera „Rokowania pokojo
we", — w oiątek zaś, 7 b. m. najpiękniej
szą francuską operę komiczną, „Dzwony 
z Corneville“. Planqueta z pp. Kamińską, 

■ Korabianką, Berskim, Kalinowskim, Mille- 
• rem i Reminem w partyach głównych.

We wznawianej pod reźyseryą p. Ber- 
I skiego krotochwili Winawera p. t.: „Roko- 
! wania pokojowe" występują pp. Czajkow- 
i ska, Kolman, Berski, Biesiadecki, Brzeski, 
' Bystrzyński, Jaraiński, Kolwas, Korecki, Ku- 
1 eharski, Ryszkowski, Skalski i Soliński. Ju- 

tro po raz pierwszy śliczna ara komiczna, 
: -Dzwonv z Corneville" T __ >
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Jak przyjęć?, jak zwydęzcy wyjechali,

Agencyi Telegrafiez.)
Niecłi żyje Wielkopolska! jej lad i 

nowie jej!

Odraę^ehie
Beriin. (P A T). Z powodu wielkich przeci

wieństw narodowościowych w Póznańskiem, 
w Prusiech zachodnich i rejencyi opolskiej, 
pruskie ministerstwo odirbozylo wybory do 
rad miejskich ya tych terytoryach na 3 mie
siące. (Pruskie ministerstwo niema nic- do 
gadania w Poznańskiem i w części Prus za
chodnich).

. Prowisotowaoie Polski 
przez t^rytoryis^ Niemie 

ań saę
Poznań, 6. lutego. 

(PAT) Delegat rządu niemieckiego kc- 
misyi rozjejmowej w Spaa przedłożył ko- 
miisyi w osobnej nocie warimki przewozu 
żywności z -państw ententy przez Gdańsk 
do Polski: Niemcy żądają zapłacenia ko
sztów przewozu, uwolnienia ruchu nad
brzeżnego celem dowozu wagonów i ró
wnoczesnej dostawy żywiiwści dla Nie
miec. Pozatem żąda nota ntemiedda wli
czenia ńia.teryału kolejowego który Nicm 
cy dla przewozu polskiego odstąpią do 
dyspuzycyii, w !♦ ilość wagonów i loko- 
iryytyw, która mia być wydaną koalicyi.

(Telegram Polskiej 
Poznań 6 lutego.

t imieniu naczelnej rady ludowej udali 
się przed kilku dniami do Berlina członko
wie ‘ Komisaryatn i prezydyra» tej rady a 

■mianowicie ks. Adamski, poseł Korfanty,
p. Krysiewicz, Dr Beissner, oraz z ramienia 
wojskowości pułkownik Anders. Delegatów 
polskich oczekiwało w Antoninie pod Krzy
żem kilku oficerów niemieckich z nadzwy
czajnym pociągiem. Do Berlina przybyli de
legaci polscy w niedzielę wieczorem —• zo
stali przez rząd umieszczeni w hotelu „Eli- 
lte“. Delegatom poznańskim dodano do bo- 
,ku kilkunastu oficerów i żołnierzy, oraz a- 
igentów tajnej poiicyi.

Delegatom nie wolno było wychodzić na 
miasto, a w razie zezwolenia na opuszcze
nie hotelu, towarzyszyli im zawsze oficero
wie niemieccy. Telefonować w języku pol
skim nie mogli. Obrady w Berlinie trwały 
:3 dni i rokują pełną nadzieję, zawarcia 
'rozejmn i usyskaaue swobody ruchu 
politycznego dla Polaków w Pr»" 
sieeh do chwili rozstrzygnięcia przy- 
'naleśsiości ziem polskich, zaboru 
pruskiego prze© kon£!er®ncyą pok’»- 
j*»wą.  Delegaci poznańscy dziś rano wró- 
;cali do Poznania. Bliższe szczegóły, w myśl 
obopólnej umowy, podane będą do wiado
mości publicznej po zawarciu rozejmu. Umo
wa prawdopodobnie dziś będzie podpisaną.

A Niemcy dalej aresztują...
Toma. (P. A. T.) Aresztowano tu kilku 

dziesięciu przywódców polskich, między in- 
nemi redaktora „Gazety Toruńskiej" p 
Brejskiego.

w
Zwycięskie walki

leni.
Poznań, 6. lutego.

(PAT) Komunikat sztabu generalnego 
■z 6 bm.: Front północny; Pod Brenie- 
wem i Amoniewem utarczki patroli. Flo- 
rentynów Rynażewo Zamość Samóklęski 
zajęły (nasze oddziały. Zdobyto kilka ku
lomiotów i większe zapasy amunicyi i 
Przyborów sanitarnych. Z Radzonek Pod- 
stolic i Poidamima wyparto Niemców. Zdo 
;byto 2 kulomioty. Saruków Filipiny i Ro
lska -ostrzeliwała aityierya niemiecka.

Front zachodni; Atak niemiecki na Kol- 
®O odparliśmy zupełnie. Pod Zbąszynem 

; działalność a r ty le ry i.
Front południowy; Pod Lesznem o- 

ostrzeliwała artylerya niemiecka w dal
szym ciągu wsie poza frontem. Strat nie 
było. Na wschód od Rawicza odnieśliśmy 

Izmów znaczny sukces. Zwinięto z dwóch 
(Stron front niemiecki zabierając od pól- 
,nocy Konarzewo i Łasz czyn na południe 
'Dębno Szymanowo Sarnowo dwuskrzy
dłowym atakiem. Zdobyczy jeszcze nie 
'Stwierdzono. Do Zdun nieprzyjaciel wtar- 
1'gnął niespcT "iewanie prawie bez walki, 
ifb-zedwakc w toku. Pod Kobylą Ció- 

wizięlłśn do niewoli cały patrol nie- 
(.MeckŁ —

Szef sztabu generalnego.
> Paderewski -- Wielkopolanom. 
/ ^Oznań. (PAT) Burmistrz Pojaniainia, 
idr. Dirwęski otrzymał od Paderewskiego 
(Dastępująęy telegram:

„Z calem seretem przesyłam Czcigod
nemu Paim podziękówarpe za jego sło
wa uczuć, zawarte w depeszy powitalnej 
'.do mnie. Wraz z całym narodem wpatru
ję się z uwielbieniem w czyny wasze i 
■ rośnie duch na wieść tej dzielności i e- 
L:mergii! Wielkopolski. Duch Wasz sianie 
się pionem polskości daru i ładu organi
zacyjnego zjedruoczonej ojczyzny.

Uiywajtle tytko polskich wyrobów tos!«tcwych

' I
. t

sy_

I tal iwo
w ©alicyi i na Wołyniu.

Warszawa, 6 lutego.
Warszawa. (P. A. T.). Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich , z 6. lutego: 
Woły ń. Grupa gen. Rydza-Smigiego. Od
działy ukraińskie, gromadzące się koło Dzie- 
żna, 6 km. na południowy wschód od Ko
wla zostały wyparte przez nasze wojska 
w kierunku Horchołowy.

Gai i cya wschodnia. Grupa gen. Ro
mera: Oddziały z. grupy pułkownika Ber- 
beckiego zdobyły Żużel, zacięcie broniony 
przez Ukraińców. Wzięto do niewoli ukra
iński sztab, 120 jeńców i zdobyto 7 kara
binów maszynowych.

Grupa gener. Rozwadowskiego. 
Walka artyleryi i potyczki patroli.

Szef sztabu generał. Szeptycki 
gen. dywizyi.

Misy a, z pomocą dla Polski, 
w drodze.

Warszawa. (P. A. T.). Misya angielska 
w Warszawie podaję do wiadomości, że 
otrzymała od swojego rządu zawiadomienie, 
że raisya koalicji, mająca na celu udzie
lenie pomocy Polsce, wyjechała do War
szawy z Paryż.a dnia 2 b. m. Anglja bę
dzie reprezentowaną w tej misyi -przez puł
kownika Tallent.

Teraz Afryka te ifiteiwowaL. 

Z ruchu bolszewickiego w Rosyi.
Waszyngton. (P A T). Rząd amerykanki 

otrzymał wiadomość, że sil bolszewickie 
wzrastają tak dalece, iż wojskowa interwen 
cya eritenty będzie nieunikniona. Silna armia 
bolszewicka, jest tak sarno niebezpieczna jak 
pruski militaryzm. Istnieje powszechne prze
konanie, że pokój paryski straciłby swoją 
wartość w razie gdyby7 pozwolono istnieć tak 
paraliżującym silom.

Kopenhaga. (P A T). Poseł bolszewicki 
Suretza został wydalony ze stolicy Danii.

Krem I stvder do twarzy
siwi*  toaletowy, odthiszet 
apM*ąćzor;?,  na podststwac

.fckte ł'. LĆZc;U.:;j i. 'U.

Poznań. (P A T). Wedle doniesień pism 
hambnrskich bolszewicy wykształcili prze
szło 20.000 nicniieckięłi jeńców, wojenimyęh 
na instruktorów propagandy bolszewickiej, a 
50.000 jeńców niemieckich mimo protestu 
Niemiec zmusili do służby w szeregach armii 
bolszewickiej.

Wyjazd polsklago biura kongresowego, j
Warszawa, 6 lutego.

(P. A. T.). Wczoraj wyjechało do Paryż*  
biuro kongresowe z p. Pułaskim na czele, j 
W skład biura wchodzą: profesor Oskar. 
Halecki, Władysław Konopczyński, próM 
Kutrzeba, pp. Nitsch, Rybarski Roman, Wa-' 
claw Sobieski, Józef Buzek, Franciszek Bu- ■ 
jak, oraz persona! współpracowników f tłu- ■ 
ma czy.

Hfetel dla posłów.
Warszawa. (P A T). Wobec trudności 

wyszukania mieszku w Warszawie łF^ro 
Sejmowe zajęło się przygjotowniem hote
lu gospody dla postów z prowincyi. Ho
tel taili obfitozony aia mniej więcej 100 osób 
mieścić się będzie w gmąchu politechniki 
ul. Koszykowa 1. 75.

Kcmiec german izatorskie i 
placówki we Lwowie.

Warszawa. (PAT) Na wczorajszesrn rz>. 
siedzeniu rady ministrów przyjęto rr'ę- 
ciży innymi projekt dekretu o zmianie me- 
mieckiiego języka urzędowego w II. sim- 
nazyum we Lwowie, m język polsk’.

W. ____ _
© regHrezentecyą Po
laków z raskkh. 

Zabiegi komitetu kijowskiego o prw*4-  
stawictelstwo w Sejmio warszawskim.

Warszawa, 6 lutego.
„Kuryer Poranny" w Warszawie donosL 

i że dnia 3-go lutego r. b. Prezydent min!. 
strofo przyjął delegacyę polskiego Korndehr 
Wykonawczego na Rusi w osobach pp, 
Stanisława Jezierskiego, Tomasza Michałow-; 
skiego i Zygmunta Berezowskiego. Deiega- 
cya poruszyła sprawę przedstawicielstwa 
w Sejmie Ustawodawczym społeczeństwa, 
polskiego z Rusi i więczyia Prezydentowi’; 
pismo uwierzytelnione Pol. Kom. Wyk. óraz 
mandat załatwienia tej sprawy.

Równocześnie deiegacya ogłosiła w pi
smach Komunikat, wyjaśniający, że ewentu
alni owi posłowie byliby w Sejmie tylko 
reprezentanci Polaków na Rusi, a nie ziem 
ruskich, nie przesądzałoby to zatem ich. 
obowiązków obywatelskich wobec władz 
ukraińskich. Posłów wybrał „Polski Komitet 
Wykonawczy" na Rusi, przeważnie z po- 

i między reprezentantów Polskiego Zgroma- 
j dzenia w Kijowie, wybranego na najdemo- 

kratycznjejszych podstawach.

©STOI CZAS 

zakupić bilety na przedstawienie zniżkowe 
„SFINKSA", który w sali „Uciechy" wy-i 
świetla niezrównany film:

„CARSKA FAWORYTA*  
Przypominamy, że pierwsze z tych przedsta

wień odbędzie się:
W sofcoię o gocfeinśe trzeciej popoł. 

Drugie zaś:
W niedsiclą o godzirGe drugiej pop. 

Kto nie kupi ddsiaj biletów, przynaj
mniej na pierwsze przedstawienie, pozosta
nie na lodzie.

Normalne bilety „Uciechy" nie dają prawa 
wstępu na te dwa, wyjątkowo zniżone przed-' 
stawienia. Przy kasie żądać należy wyraźnie 
biletów zniżkowych „SFINKSA".

I

Repertuar teatru miajsic. Sm. 3u3usxa Stawać- 
kieso.

W piątek 7 b. m. .Hedda Gabier**  H. Ibsena.
W sobotą 8 b. m. „Granith et Hymen" D. Dik*  

sona.
W niedzielą 9 b. m. pop. „iletleeai poskie" L. Ry< 

dla'wieczór .Lancet**  Wi. Zalewskiego.
Repertuar teatru powszechnego.

W piątek 7 b. iri. „Dzwony z Corncvilie**  Pula- 
quêta.

—Kł-tfer «Sia dzieci -Sbampon do wto»ów—mydła toaletowe—perłowy »ro- 
" la DOSTAŁ**  proszek do zębów. Niezrównane w swej dobroci, 
Aw zob, wy robu ŁAB. CheW.-gOPMŁT. „DSRMA**  (St. Stadnicki i Skał

-i i parluwscii-a^
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Kronika tygodniowa:
Koniec dzieła mistrza chwali.

Wilhelm II. 
Paderewskiemu posypały się miliardy.
Ta cyganerya ma talent do robienia dłu

gów.
Moraczemski.

Dawniej zbrodniarze uciekali do Amery
ki — teraz do Hołandyi.

Poincare
Tu, Austria, felix nube... cum Germania! 

i Karol I.
' Koalicya jest w kłopocie, jak mi wypra

wić skórę: na jaszczur, czy na bęben?
Sułtan.

Tajemnica mej kapeli polega na tcm, że 
wyrzuciłem z niej cymbały.

Paderewski.
Anehe io sono Escellenza!

Wójcik.
Maluczko, a byłbym w Lublinie a la Le- 

baiłdy stworzył państwo Sahary.
Daszyński.

Komu Pan Bóg dal urząd, temu powi
nien dać dc niego i bezczelność.

Thugułt.
Juk spaść z konia, to z dobrego. A ja ! 

spadlam z niemieckiej kobyły!
Ferdynand, bułgarski.

Szczęście, ie „nosił wilk", a nie „wieszał 
wilk*.

d . Fryderyk wiessatiel.
A pnwdeż »Caligula“ profesora Ouiddy 

&te kofiezy na zzubienłeyt
Wilhelm H.

i Co mam zrobić z tym fantem, który trzy
mam v ręka?

Wilson.
Dziś od Wilhelma przyjąłbym jedno tylko: 

order pour !e merlte.
Fach,

Kochany Abrahamewdcza! Mianuję cśę 
ooijs ministrem...

Karol I. 
Przepisał St. Pói.

Przyjazd jeńców polskich 
z Włodu

____ Kraków, 7 lutego.
We czwartek jrzed południem PW 

były do Krakowa dwa pociągi z jeńca
mi poAskuni a n®woM wtoskifej. Pray|&- 
chek) otoło 800 Żołnierzy, przeważnie 
ntarymrae z b. awstr. marynarki. Wśród 
powracających bardzo włeilu jest Łnwali- 
•dów. Tflaftspjoirtyj przybyły pod Prw&ką 
nfjcerów wfosiraćli. dzięki czemu, rmmo 
wiekkh trudności, jtudc: stawiali Czesi na 
^rtorawach, oraz po 4 dniach jazdy przez 
Morawy, prssybyU więźniDw^a doi Ojczy-

WeśtKe opowiada# żołnlćirzy, wyjecha
no ich r. Włoch około 1700 ludzi traema 
pociągami. Wśród nich znajdowało1 się 
dużo Niemców, Rusinów i Czechów. Do
piero w: Wtetkau podztełon» transporty) 

’na. narodowości i wyłączoną grupę zło- 
tosią z 700 Polaków odesłano w dałszą 
'dragę dw»wa nocśagąrń. Gdy przybyły 

*■ transporty doi B^gcrmW, Czesi zarn- 
toęli Gwarząc i nie cłiolełl- wpuścić po- 
seiągÓw. Pb dłuższych perfrakmcyach 
'pozwolcM udać się w dalszą drogę przez 
Słowactzjczuę i Suchą Horę do Galicji. 
Podróż te trwała z Bogumlna do Suchej 
'Hory aż 4 dari. Okbło Suchej Hory mus la
ty się transporty izatrąymać około 20 go- 
fitata, gdy# było ’paprawić tor tole-
Jowy. --------

Z tren&portami przywieziono dwa wa- 
gofty m-tteryidiów sanśtartiych. Wśród 
przybyłych jeńców znajduje sję kilku ofi
cerów. Zar^z po przybyciu do Krakowa, 
zmęczeni żoliwlerze, rozesrii się a reszta 
jodfechała if^iagami osoboweini na pro- 
wńxyę.

Refleksy®.
Już to nasze takie «szcaąśeie i psie dala taka: 
Szwab nna łupi, Czech nas łupi, łupi hajdamaka, 
A my, nhy im dorówrsać pod względem kultury 
Też aawcalem san»v?il siebie iupińir ze skóry.

-j....■ - -- ... • ,

Premśe eUa ©wteJsśtsśw 
.,IŁ. OZHNNHte POŁS3C.

Redakcya poczyniła wszelkie przygotowa
nia, aby w dniu, w którym kongres poko
jowy ustali ostatecznie granice państw euro
pejskich módz wydać niezwłocznie 1) mapę 
Rzeczypospolitej Polskiej, 2) mapę Europy.

Mapy te dużego formatu na mocnym pa
pierze, wykonane bez względu na koszta 
najlepszą technikę kolorową w pierwszo— 
rzędnym zakładzie polskim, z dokladnem 
uwidocznieniem sieci kolejowej będą
dostarczone
Wszystkim abonentom „Ilustr. Dziennika 

Polskiego,
który otrzymają w ten sposób podarek, do
równujący wartością kilkumiesięcznej prenu

meracie.
- —- -- •- ■"'1l 1 1 . '■ "T.

!•BhS i paoi m
DzientoalflanZ amerykański p. Harris 

Woops ogłosił następującą rozmowę z 
jednym z wybitnych polityków, czeskich
p. Nedodmuchalem Pokirentilem.

Woops; Jakio stanowisko zajmują Cze
si pośród narodów słowiańskich?

Pokrenłil: Największym i najzdolniej
szym, po prostu zdolnymi do wszystkiego 

4 narodem słowiańskim sa Czesi Jeste
śmy też odnośnie do iMnycht narodów pro 
pagatorami najszczytniejszych ideałów 

' prezydenta Wilsona*  Dodhm nawet, ze 
w Czechach ogótrie panuje przekonanie, 

>?ż prezydent Wilson pochodzi z czeskiej 
rodziny i jeśli nie jego matka to pirzjmiaj- 
nmiej babka była Czeszka. Zresztą pre
zydent Wilson jest muzykalnym tak, jak 
wszyscy Czesi, ale niestety podobno za 
często lublal słuchać... Paderewskiego

Woopsz ’Jak się obecnie w Czechach 
rozwija przemysł?

PokrentH: 'Jakniajponiyśiniej. Niektóre 
działy naszego przemysłu nie mogą za
siarczyć wprost zamówieniom Rusinów, 

■ z zwłaszcza fabryki broni i amunćyi. Nasz 
przemysł ma tern większe wrdokli. rozwo
ju, że mamy niezmierzone skarby węgla.

Woops; A gdzie jest najlepszy czeski
• węgieł? 1 ~ "

PokreńtU; W Zagłębiu kratowskiem I 
na Śląsku pruskim. Nadto mamy inne nfe 
przebrane bogactwa płodów mineralnych 

: jak n. p. sól kamseinm w Wieliczce. Cza
sowy» wprawdzaie za zgodą naszego rządu

■ mają tę kopalnię Polacy, jednak trzeba 
’Im mrzyiżMać, ■ że sól sza-miią-b-nić kopią 
jaj,'-ale sprowadzają turyngskąr. czekając 

- dopięto Ma Maszą racyorialną eksploatą- 
cyę tego produktu.

Woops.- Jak się rozwijają czeskri.fr mia
sta? -----

PoferentO.- Rozwój, miast czeskich prze 
szedł nasze riajśmitefsz© oczekiwania, a 
zwłaszcza. Praga wzrosła tąk w. ludność 
że musieliśmy przemocą wydajać gali
cyjskich żydów.

Woopsr Jakie są znaczniejsze miasta 
w Czechach?

PokrentD.- Prócz Pragi, Pilzno z browa 
rem, Anssag, Bbdenbach. Leitmeritz. E- 
ger. Karlsbad, Wiedeń. Opawa1. Preszburg 
Koszyce Kraków Oświęcim. Cieszyn Biel
sko Biała, Nowy Sącz Wadowice Zako
pane i in.

Woopsr A do Budpesztu nie macie pre
tensjo.? . ------

PokrentlL Nasz rząd zrzekl się wspa- 
niałomyśnie tego miasta r.a rzecz Rusi
nów, bo jest zanadto zażydzone.

Wocjw.- Na JiakM zasadzie uważacie 
ziemie ntemdóżaicfr dawniej do Czech i 
Moraw za ziemie czeskie?

Pokrentil; Na podstawie szczególor 
wycłi dat statystycznych ludności, zamie- 
mieszkującej obecnie lub dawniej te zie
mie. Najmniej sporną kwestyę przedsta
wia przyłączenie do Czech Gailicyi, w 
której przed kilkudzies "eciu laty missz- 
kalii sami, czescy urzędnicy zwani Pre- 
ciiaztom .. .... . .
sów niezliczone mnóstwo c 
irai&trzów, feldwebiów z ż;
mi, kolejarzy i mamek. By usunąć wszel
kie wątpliwoś '1 co do nraw naszych do 
tai TiiennL zebraliśmy., także.

ia nadto aż do : .'itaicb cza- 
•kich kapel; 
irn i dzisć-

terya! statystyczny zapotrzebowania 
przesławnego pilzneńskregc1 piwa (obli
czenia są w hektolitrach). Chyba to kon
gresowi wystarczy! Zresztą przyłączenie 
GaBcyi do Czech ma tern większe spacze
nie dla Polaków, że usuwa stanowczo I 
raz na zawsze wszelkie zarzewie sporów 
miedzy tymi bratnimi narodami _ /

Wocps; W jakich stosunkach są Czesi 
obecnie z sąsiednimi narodami?

Pokrentil: W jak najlepszych. Niemcy 
i Węgrzy gdzie tylko wejdziemy, sami u- 
stępują przed nami. Jeżeli tu i ówdzie K 
przyszło*  doi wymiany strzałów między 
ich wojskami, były to przeważnie salwy 
na zdar. Najlepszym dowodem sympatyi 
był faldt, iż pjrzejeżdźkjlące1 przez nasiz 
kraj wojska niemieckie i węgierskie od
dawały rozczulone naszym żolnieżom 
broń, a zazwyczaj także buty i pieniądze.

Z Polakami również jesteśmy w nai- 
lepszyth sąsiedzkich stosunkach. Śląsk 
zajęliśmy za zgodą rządu polskiego na 
rozkaz koalicyi wśród entuzyastycanego 
przyjęcia mieszkańców. Wielu z nich na
wet wyjechało do Krakowa by osobiście 
opowiedzieć, jak nas w Cieszynie witano. 
Byliśmy; nawet zmuszeni zamkhąć tam 
dzienniki polskie, a to głównie dlatego, 
że entuzyazm polski zwykle przekracza 
miarę czego Jato naród surowych l wznto 
słych zasad nie lubimy. Galilcyę również 
za zgodą rządu rioIsMelgo zajmiemy w! 
^‘jbPAozyrn czaśiió i poczyniliśmy Już’ 

odpowiednie zarządzenia do zajęcia M 
rdzennie czeskiej ziemi, czego chyba n e 
utrudni Mam zbytnio armia polska. o któ
rej ruchach jesteśmy dobrze pofnformo-. 
wanf, oddając z nrlą chęcią vz Jej w»’e*  
etne szeregi nasze najtęższa siły lacho-’ 
we zwłaszcza w dziale jTitendomtury. .-s 

Woops; Czy w Czechach nte rózwija1. 
się przypadkiem bolszewizm? ‘

Pokrentil: Wszędzie, tylko nie w Cze
chach. Czechy to kraj ładu, porządku i 
bezwzględwzo poszanowania arywatiej 

własności. Kiedy bolszewik jadący do 
Czech zat:?: :na się na pewno w Polsce, 
na Węgrzech lub w Niemczech, a do m?.s 
nie dojedz;;. Ktoby na własny toszt spto 
wadził bolszewika z Rosyi, tenby rnusiał 
zaptocić karę przewozową w wyscieb- 
ścii ceny biletu II. klasy z Krakowa do 
Warszawy, a nadto tak zrujnowanego fi
nansowo' czeka kara śmierci przez po
wieszenie r oblanie zimna wodą.

Woeps." A jak pan wytłumaczy zamKclr 
tó Kramarza mimo tego porządku?

PokrentU: Właśnie stwierdzam, że za
mach t&n odbył się w największym po
rządku. Sprawca został natychmiast are- 
satowny i przj^znal snę w wiięzieniu, że 
zamach popełnił w zdenerwowaniu, po
wstałem wskutek ohacw przed bolszer 
wizmem w Czechach. Kramarz był n.» 
zachwwcony t podarował mu przestrzela 
ną przez rJego srebrną papierośnicę z 
„kaiseram?*.  ij .

Woops: Czy są w Czecliach pogromy 
żydowskie?

Pokrenffl. Zasadniczo nie, a Jeśliby Ey-.’ 
ły, to odbyty się również w jaknajwięk- 
szym piorzadku. Wrodzony nam zmysł 
organizacyjny w takich wypadkach jest 
wprosi zaciSiwycający. Zawsze potępfe- 
liśmy wybryki tłumu a pogromy trakto
waliśmy seryo i dochodziliśmy zawsze 
do wspaniałych’ rezultatów w zabitych i 
rannych.

Woops: Przepraszam, kiedy odchodzi 
najbliższy pociąg z Pragi w stronę Wie
dnia, bo a muszę zaraz wyjechać?

PokrerłU: Jakto to pan nte zosfame * 
na dzisiejszej 36-tei z rzędu manlfestacył 
i owącyi na cześć ambasadorą francu
skiego?

Wooits.’ Wie p®ln, Ja panu powiem pta- ■ 
wdę. Ja muszę stąd wyjechać bo mam na 
drugie imię Cliaim i urodziłem się w Tąr- 
nowln. Rustan.

srebro l wsselWe kostfowoścł, płacsc' 
najwyższe c ~y

Esr ŚoW1 -Fsser
U l ź&Aw ja ftJL1

czeskri.fr
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Główne wygrane około
K609.099,4000.00, l$ttO®0,1001.000 itd.

łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron

poleca swój
.HANDEL DELIKATESÓW. 
I POKOJE DO ŚNIADAŃ.

Bufet obficie zaopatrzony codziennie w cieple i zimne zakąski, piwo 
p.dzneńskie, wódki i nalewki w najlepszych gatąnkach, wina i likiery 
krajowe i zagraniczne. Wielki wybór wędlin wiejskich i krakowskich, 
przyjmuje wszelkie zamówienia na wesela oraz zebrania towarzyski^. 1

wózek resorkowy, ka
retka, gik, uprzęz, wo
lant, powozik, damski. 
Windom.: ui. Długa 
1. 3?- w lakierni.

M. Rauscłi.

magazyn towarów mod
nych i przyborów d<& 

szyciu
w Krakowie

gs 
t£H Ktt
M sua asa 
iîi

Kit
KS

Ciągnienie w Warszawie
HI klasy 24-go i 26-go lutego 5919. 

Cesia losów: ósemka K. 7* —, ćwiartka Kor. 
połówka K. 28’—, cały 56* —.

Pieniądze najwygodniej przesyłać przekazem.

Główna wygrana w I-szej klasie Kor. 50.060 
padła na los Hr. 57.038, sprzedany w 8omu 
Bankowym Leopolda Brandstadtena ii Spółki. 
Poctauia o kolektury wnosić naleśy do 15/2 br. 

Oetótia Reprezeińacya Eolskiej Loteryi Khsmj 
n. i. w. Kraków, ni. Karmelicka I. W.

es

Kraiiów, pi. Dûiîdîïikaüiki
T&iewii Nr. 3335.

Skład przyborów tło 
światła elektrycznego 

i dzwonków elektr.

rJOhijO Só? po! 
spohtych i realnych w 
godzinach popołudnio
wych. — Zgłoszenia pod 
I. P. 33, do Adm. Ilustr.

Dziennika Polskiego.

Kfak&w, pi. Małecki L 3*  
poleca P. T. Publiczności swą reśtauraeyę, bu, 
fet suto zaopatrzony w zimne i gorące prze
kąski, wędliny wieprzowe pierwszej jakości — 
śniadania, owady i kolącye — herbatę, piwo 
beczkowe, wódki, wina. — C«trv undarkcftciAMe 

19-1

NajiiaiiiŁj 
Wśżelkie naprawy 

obuwia wykonuje Pra 
cownia taniego Obu- 
wia ul. Franciszkań
ska i (drugie podwó
rze}. Cennik-, żelowa
nie mesk. k. 19 dam
skie k.17 dziecin, k. 1S 
(z inateryaiupracow
ni). Cenanowegoobu. 
tria również znacznie 

obniżona.'

i

Warstat naprawy i 
bielizny i pończoch ■ 
Tow-, pop. przemysłu 
kobiecego przyjmuje 
robotę w lokalu przy 
ulicy Floryauskiej L. 
9. I piętro od godzi
ny 9«tej 50 do 12-tej 

i od 2 do 6. j
54-3. ,

Ł
i

O

OBIADY DOMOWE 
z 3 dań 4 karocy. W. Jo- 
namencie opust, v.
łębia 16, I p. 59 I
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poleca swe wyrwy
a mianowicie

rnŒâ
jarzy»
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■ 1.

ęt -h
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■ <Sr<' Si

Do historycznego 
egzaminu i ryg. rozpo
czyna się 7 lutego 

nÓWy kurs 
w pry w. szkole prawa 
Dr. Z. Abdermanna i Dr. 
H. Ostrowskiego, Kra
ków, Straszewskiego 26 
II. p. (naprz. Uniwers.) 
od 3—4. Lekęye, kursa, 
skrótv. system pisemny 

48

Kasy Mroloe 
„National" przyjmuje 
do gruntownej napra.wy 
oraz kupuje i sprzedaje 
spec. es aehaii. J, Hecker 
Kraków,pi. Matejki 9. 57

FORTEPIAN
na godziny do przegry
wania w y pożyczam. 
Pierzchaniu, Karmelic
ka 21. 46—3-1

^anccsyor,awans,’ pnwątny 
Zakład przygotowawczy rachun*  
kowości państwow. i buchaliery 

Henryka GottUeba w Krakowie, 
przy ul. Dietlowskiej 1. 68 

otwiera 4-mleslęczny kurs 
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowo
ści państwowej oraz buchalteryh pojedyncze 

i podwójnej. W skład tego kursu wchodzi: 
1. Rachunkowość państwowa. 2. Buchalteryi 

kupiecka różnych systemów. 3. KorespOndency» 
handlowa polska i niemiecka, oraz prace kan 
torowe. 4. Rachunki kupieckie, nauka o handh 
i o wokalu. 5. Stenografia. 6. Pisanie na ma! 
szynach. Celem umożliwienia korzystania z nauk 
P,‘T. Publiczności, zamieszkałej na prowincyi 
udziela, się również nauki listownie.

Wpisy przyjmuje codziennie kierownik szko 
ly, Henryk Gottlieb, zaprzysiężony znawca ksiąt 
handlowych przy Sądzie krujow. w Krakowie 

58-5—1.

ń 
ti Kraków, ul. Szczepańska 7.1 p. 

Zakład krawiscki strojów takich 
W. PIETRUSZKI 

został przeniesiony z ul. Podzamcze 14, 
»a ul. Szczepańską I. 7. L piętro. 

Poleca na sezon wiosenny: 
Wielki wybór materyałów 
wełnianych i jedwabnych. . 
Gotowa konfekcja.

s—Ceny bardze niskie. ś-^Ł==

“S4i3iaüiî:^ffidÆaUJItîMiàKîiaKSai8aa®BBS®!

ANTONI BRABEC
Skład instrumentów 

muzycznych 
Krakowie, ui. Sławkowska 24.

î 

i 
« 
j

I
i

-»

Wielki skład wszelkiego gatunku harmonii a
łinnrrnłrrtli in c+rnm onłń,i’ omwnołmTUtTnh hV« _

I

iI
ręcznych, instrumentów" smyczkowych, cy- 
ter i innych przyborów muzycznych. Wiel
ki wybór strun krajowych ipozakrajowych.ii*S

itwmsanwttiwwwiffimsii

WMelkieso rudzaju oraz reperacje tychże, zbiór 
nlkl. wanny lane i blaszane, dostarcza I buduj'

JÓZEF SCHROŁŁ
Kraków, :a 0.

g'-mlrtv i V ■
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> T 5- ta Lotem Masowa Rady główne! opiekuńczej na I. półrotza 1919 r.
50.000 losów - 25.000 wygranych — ł 51 premy. Suma wygranych: 8 milionów 211 ty 

i . ‘ sięcy marek polskich.
I f Wielka wygrana: 750 tysśęcjr marek polskich

I

W

I
I
!

' Cena Ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron.
.. . . ... Ciągnienie I. klasy dnia 13 i 14 lutego 1919 rokw.

flasaafai Na każda] ćwiartce plecząf z Orłetn polskim I napisem: Rada główna opiekuńcza w Warszawie ulica Kredytowa 4. r
étoeratae zai WITOLD WILK OSZEWSKI

udziela kolektur.
Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya ad«. Dra Wllkosiewskiego, Kraków, ulica św. Anny Ł. 9.

t na, ... A. Barański, Mały Rynek. Bracia Sefier, plac Dominikański. Grand Hote’ cul-iemfa
L,OSy Sprzedaje W Krakowie. Kasa teatru miejskiego. Kawiarnia Bizanca. J. Rudnicki, Linia A-B. Hotel Saski resta- 
unoya. J. Tomass^wjski. dworzec osobowy. • . ’lg_3 2

□ □□□□cjtaGmaooaaolooocJDDOoonar:
□ P. T. Publłczao^ zawiadamiam uprzejmie, że
P sitiady obuwia pod <

i T. A. Bató, Kraków, Szewska 22, 
o o&fatem rs własność «2-1-2

I Leon Teodor SKRZYPEK.
D

Kupuję i sprzodaję 
złoto, srebro, brylan
ty, perły 1 waz alką 
bixnteryę nową i an- 
tyesną oraz astacane 
rąby. Plącę najwyższe 

ceny, 23-1-5 

Józef Cyankiewicz 
Sławkowska 24. Dom XX. Emerytów.

EGZAMHA iwwmtaty i S-rteia fûeany 
l îtj—jey.y.

22

«O

Nadszedł proszek do . prania

„MINLOS“
many a dobroci, ntôçpuje zupełnie mydło, nie 

niszczy białbroy. Sprzedaje i wysyła

?J. Wilkosz, ćkofuerya SraHw
— Karmelicka 14. =

Dla odapraedaweów oferty na żądanie. 36-5-1

Księgarnia
J. Czerneckifioo w Krakowie 

poleca: 
BALZAC: Córka Ewy. Przełożył Boy 
BOLLAND A.: Podręcznik towarozn. 

dla szkół handlowych 
DANIŁOWSKI G.: Jaskółka. Powieść

JO

HOESICK

20 —

F.:

• W miłości i boju 
Z minionych dni. 

Jan Kochanowski « . 
Paryż

16 — 
24'—
9‘—

16- 
12'— 
10'—

I1

. Zawiadamiam P, T. dotychczasowych od- 
biórców i Ssan, Publiczność, handel płótna,,. 
bieHzay, haftów, koronek i t. p. towarów, 
przy Ul Stawfcowsktaj I. 13, będący dotych
czas własnością p. Fr. PARIZKA, przeszedł 
z dniem dzisiejszym ha moją własność, po
święcony przez ks. kanonika J. Kalinowskiego, 
prowadzić będę osobiście, starając się dobrym 
towarem, timiarkowanemi cenami i rzetelną a 
szybką obsługą zasłużyć na dalsze zaufanie 
P. T. Publiczności, 40-1-3

Kraków, dnia 1 lutego 1919.
Marya Kulinowska.

KAMOCKI ST. WŁ.: Dziecię nat
chnienia. Powieść

M1RANDOLA F.: Tropy.
ŻEROMSKI STAN.: Początek świata 

pracy . . 3’60

15* —
20 —

„Maski"
Dwutygodnik literacko;artystyczny pod re

dakcją Dra M. Szyjkowskieg-o.
Cena zeszytu pojedynczego 3 K, 33.3-1

’îl IE

Kawiarnia „Esp la nada" 
M Wtali® Mi ?. 
Codziennie wieczorem koncert.

37-2-1 
ForBsaa 

dla Wojsk PolakWs wykonuje Zakład Fotogra
ficzny 44-10-1

Edwarda Pierzchalskiego
<-b= Kraców, Karmelicka i. 21. ag-

Perlumy f przybory toaletowe. PALATY- 
NA farba do materyi, wysyła firma 
KM I Ska, Kraków, 

Rynek główmy 37,
za nadesłaniem z góry gotówki, na wła

sne ryzyko odbiorcy. 43-3-2

Miton Koron
można wygrać na losy

LOTERYi KLASOWO
z współudziałem

Państwa Polskiego
Ciągnienie III klasy 11 i 13-go lutego 1919. Ce
na losów: */i  — K 1’20. */,  — 60, 30, ’/a —15.

Do nabycia w Kantorze sprzedaży
Braci Safir, Kraków, pi, Dominikański 1.

30—3—2

ZOCHA“ 
mjln u sta 
do odświeżania mebli, posadzek, podłóg i li- 
noleuin. Wszędzie do nabycia. Główny skład: 
Fr, LENART Kraków, Sławkowska 6. 54—5-2

Adam Zembrzycki
Kraków, uJ, Florjaóska I. S>, 

magazyn papieru i przyborów 
kancelaryjnych

poleca:

Przybory szkolne 
księgi handlowe, albumy do kart, pamiętniki, 
wielki wybór papieru listowego, ramki, karty 

, do gry. S8-1-3

to!
w każdej ilości sprzedaje główny skład 
«lica Tmnasża 1. 3 (obok placu Szcze

pan kiego). 52-8-1

Kupię następujące chemikalia: 
kalafonię, terpentynę, szelak, żywicę, snudarak, 
alkohol, terpentynę wenecką, wodno szkło so
dowe, wodne szkło potasowe, celulozę (Azetyl 
cellulose), ocet lodowy, kamforę, eter siarczany 
i bawełnę strzelniczą -- Zgłoszenia pod : Che
mikalia, do Biura o jrłosceń i reklam „LOT", 

Kraków, lrloryaûaka 1- 25. 49-1-2

i&ój i szycie I
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda 
praktyczna pani może w krótkim czacie wyuczyć 

się kroju i s?ycia damskich i dziecięcych 
w szkole kroju I szycia „Józefina**Długa  11. 
Kurs zacznie się w pierwszych dniach lutego br. 
Tamże wszelkie formy, podług wziętej miary.;

Wydawca: w zast Spółki Wydawniczej: Stanisław Rymar Redaktor: Ludłv':ic Szczeocftskl.
Drukarnia „Prawdy" Kraków, ul. Stolarska i. u od zarząd' Stefana Żbika

i
u

90


